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Tygodnik wydawany'staraniem Wydz. Społ.-Wychowaw. Lub. Stow. Spoi. 

Spożywcy — łączcie się!

Skutki wolnego handlu.

Przestrzegaliśmy niejednokrotnie, że wprowadzenie wolne­
go handlu w dzisiejszych czasach, kiedy produktów pierwszej 
potrzeby nie wystarcza na zaspokojenie głodu całej ludności i kie­
dy kupcy przyzwyczaili się paskować, t. j. ukrywać towar do lep­
szych, t. j. droższych czasów'—jest zbrodnią nad niezamożną częś­
cią narodu i że ta zbrodnia zemścić się musi na naszym rządzie.

Zwyciężyła chęć zbogacenia się klas dziś rząd dzierżących, 
t. j. chłopów i panów w Sejmie: wolny handel w szybkim 
tempie został wprowadzony.

I cóż życie pokazało?
Jesteśmy w okresie po żniwach. Zbiory były świetne, a ce­

na mąki, kasz, nie mówiąc już o ziemniakach — rośnie z za­
wrotną szybkością. Czemu się to dzieje? Oto chłopa ani dzie­
dzica nikt zmusić nie może do sprzedaży ziarna i czekają oni ze 
sprzedażą zboża, aż cena jeszcze bardziej zostanie wyśrubowa­
ną. Ta zaś część, którą byli łaskawi sprzedać — wywożona 
zostaje do miejsc, gdzie ludzie są jeszcze głodniejsi od nas, 
a więc drożej za zboże zapłacą.

W  rezultacie ludzie — znajdując się obok spichrzy napeł­
nionych zbożem — łakną chleba.

Taka sytuacja nie mogła niewywołać oburzenia wśród lud­
ności niezamożnej. Rozpoczęły się zaburzenia w różnych czę­
ściach kraju, w Chełmie nawet zabito trzech ludzi z pośród 
tłumu, żądającego uwolnienia robotników, którzy zarekwirowali 
zboże, wywożone z ich miasta. W  Poznańskiem wybuchł ży­
wiołowy strajk kolejarzy, domagających się podwyższenia płac. 
Żądania takie wystawiają i robotnicy fabryk, wystawią je 
i urzędnicy państwowi.

I oto dlatego by zbogaceni chłopi i obszarnicy jeszcze po ki1- 
ka funtów marek schowali, &ząd będzie musiał wydrukować 
nowe miljardy papierków, ażeby podwyższyć pensje swoich 
funkcjonarjuszów, co znowuż pociągnie i pociągnęło już dalszy 
spadek wartości naszej waluty zagranicą.

Wytwarza się istne błędne koło, a wszystko dlatego, że 
chciwości bogaczy niema granic, że niema komu okiełznąć roz­
szalałą hydrę spekulacji.
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Ostrzeżenie.

Niektórzy Członkowie Stowarzyszenia — niewiadomo: z bra­

ku uświadomienia czy też ze złej woli — rzucają potwarze na Za­

rząd i uwłaczają jego czci, podrywając tem zaufanie członków 

do Stowarzyszenia, a więc szkodząc naszej instytucji.

Wobec tego, że napomnienia, dawane tym członkom przez 

Zarząd i Opiekunów Dzielnicowych, nie pomagają—Ogólne Ze­

branie Opiekunów zdecydowało wykreślić z listy członków te 

o*soby, które w wymieniony wyżej sposób działają na nieko­

rzyść Stowarzyszenia.

Tych zaś osobników, którzy będą w dalszym ciągu rzucać 

kalumnje i nie zechcą tych kalumnji publicznie odwołać, Za­

rząd zdecydował oskarżać do sądu.

Powszechny spis ludności.

Dnia 30 września r. b. odbędzie 
się pierwszy powszechny jedno­
dniowy spis ludności na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej 
w połączeniu ze spisem domów 
mieszkalnych, mieszkań, gospo­
darstw rolnych, ogrodowych i leś­
nych oraz zwierząt domowych.

Spis ten będzie miał ogromne 
znaczenie i dla klasy robotniczej 
ze względu na to, że będzie on dość 
szczegółowy. Z wyników spisu do­
wiemy się bowiem nietylko — ile 
jest ludności koni i bydła w Polsce, 
ile ludzi jaką religję wyznaje i ja­
kim językiem mówi, ale też jak są 
liczne poszczególne klasy społecz­
ne, ilu jest robotników fabrycznych, 
ilu chałupników, ilu włościan, ile 
inteligiencji, a ile takich, którzy nic 
nie robiąc, żyją dostatnio. Spis wy­
każe oprócz tego w jakich warun­
kach hygienicznych mieszkają ro­
botnicy, a w jakich ludzie bogaci 
jak wojna wykoleiła ludzi, że mu­
sieli zmieniać swoje zajęcia. Jed­
nym słoweiri: wyniki spisu dadzą się 
zorjentować każdemu działaczowi 
społecznemu w całokształcie sto­
sunków naszych.

Z tego względu należy szcze­

rze i otwarcie odpowiadać na wszy­
stkie pytania spisujących.

Zebrania, Posiedzenia, Konferencje.

Na posiedzeniu Komisji Opiekunów 
Dzielnioowyoh w dn. 19 sierpnia 1921 r. 
uchwalono:

1) W ystąpić na Radę Nadzor­
czą z wnioskiem zastosowania pktu 
3 § 14 Statutu L. S. S. (wykreśle­
nie z listy członków) względem 
członków, szkodzących Stowarzy­
szeniu przez rozsiewanie fałszy­
wych, uwłaczających Stowarzysze­
niu pogłosek oraz czynienie zamę­
tu śród ogółu członków.

2) Wywiesić w sklepach ode­
zwę do ogółu członków, wyjaśnia­
jącą: dlaczego w sklepach L. S. S. 
sprzedawany jest cukier żółty, a nie 
biały.

3) zobowiązać się do osobiste­
go wyjaśnienia członkom powyż­
szej * prawy.

4) akceptować kalkulację cu­
kru, opracowaną przez Zarząd.

5) Zwrócić Zarządowi uwagę 
na konieczność osobistego do­
glądania przez czł. Zarządu wysył­
ki towarów do sklepów S-nia.

R e d a k t o r  i w y d . o d p . J Ó Z E F  D O M IN K O , Druk. M. Kossakowska, Lublin


